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Retro Motor Show 2016  

Milczący świadkowie



uznanie. Dość licznie dopisała też publicz
ność (fot. 1), choć początki nowych trady
cji zwykle bywają trudne.

Największą wartość tej wystawy sta
nowiła obiektywna historyczna prawda 
przekazywana przez jej milczących bo
haterów. Sam bowiem widok ekspona

tów, całkowicie zgodnych z realiami od
powiednich, dawno już minionych epok, 
o czasach ich technicznej młodości mógł 
współczesnym obserwatorom opowiadać 
wiele i to bez jakiejkolwiek tendencyjno
ści, właściwej modnym obecnie „histo
rycznym” rekonstrukcjom. Skuteczność 
takiego przekazu zależy jednak zawsze 
od wnikliwości pytań i atrakcyjności od
powiedzi (fot. 2). Tu właśnie pojawiało 
się najwięcej powodów twórczego (miej
my nadzieję) niedosytu, o czym świadczą 
te dwie typowe opinie:

Bardziej jest to zlot fanatyków tech-
nicznych niuansów, niż próba nawiąza-
nia kontaktu ze zwykłą publicznością. 

Wczoraj byłem tu zwiedzającym i nikogo 
nie zdołałem zainteresować swoimi pyta-
niami. W sumie, dla takich, jak ja, szko-
da tylko czasu i kasy na bilet. Oglądanie 
eksponatów bez możliwości zapoznania 
się bliżej z ich historią, naprawami itp. 
jest nudne i dlatego po niecałej godzinie 
wyszedłem zdegustowany.

I druga:
Sam jestem wystawcą jednego z za-

bytkowych pojazdów. Byłem cały czas 
na stoisku i osobom, które zaintereso-
wały się moim samochodem, opowia-
dałem całą jego historię. W większości 
wypadków jednak zwiedzający nawet nie 
pofatygowali się przeczytać tabliczki z in-

Międzynarodowe Targi Poznańskie zorganizowały  
w dniach 4-6 listopada br. imprezę wystawienniczą poświę-
coną głównie zabytkowym samochodom. Powinna ona 
już na stałe wpisać się do targowego kalendarza

Do udziału w niej organizatorzy nakłonili 
obecnych polskich właścicieli niemal trzystu 
starych pojazdów odnowionych lub odbu
dowanych bardzo starannie i w pełnej zgo
dzie z oryginalną dokumentacją. W efekcie 
zarówno gospodarze imprezy, jak i uczestni
czący w niej wystawcy zasługują na pełne 

formacją o eksponacie. Ograniczali się 
do zrobienia jednego zdjęcia telefonem 
i przechodzili dalej. 

Faktycznie, kolekcjonerzy i restaura
torzyhobbyści nie potrzebują dziś ogólno
polskich, publicznych zjazdów do wy
miany specjalistycznych doświadczeń. 
Ich hobby to nie tylko indywidualna przy
jemność, lecz w coraz większym stopniu 
także doniosła społeczna misja ochrony 
prawdziwych zabytków narodowej prze
szłości. Nie szkodzi, iż tym razem w Po
znaniu dominowały zdecydowanie zagra
niczne konstrukcje i produkty (fot. 3), sko
ro większość z nich miała polskie rozdziały 
w swych technicznych biografiach.

Na przykład liczne tutaj przedwojen
ne mercedesy, w odróżnieniu od współ
czesnych im włoskich fiatów (fot. 4), nie 
trafiły do kolekcjonerskich zbiorów drogą 
zwykłego dziedziczenia. Najpierw pano
szyły się butnie po okupowanym kraju, 
by w końcu trafić pod frontowe kule albo 
skryć się we wschodnioniemieckich sto
dołach do lepszych czasów, które dla 
nich nigdy nie nadeszły.

Citroën BL11 (fot. 5) był po wojnie 
zasłużoną dumą odrodzonej francuskiej 
marki. Do Polski trafił masowo jako „fir
mowy” pojazd tajnych służb stalinow
skiego Urzędu Bezpieczeństwa. Ciekawe, 
komu te auta odsprzedawał „pierwszy 

Skuteczność  
przekazywania  

historycznej wie-
dzy zależy zawsze 

od wnikliwości 
pytań i atrakcyj-

ności udzielanych 
odpowiedzi

Ponad trzysta  
eksponatów pięk-

nie pokazanych 
dość licznie zgro-
madzonej publicz-

ności, mimo że 
początki nowych 

tradycji zwykle 
bywają trudne

Pieczołowicie  
odrestaurowa-
ny American  
La France  
z 1919 roku  
z silnikiem  
o pojemności 
14 500 ccm  
i mocy 150 KM
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